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Chociaż znany jestem głównie z portretów męskich, z równym zaciekawie-
niem a może nawet większym portretuję kobiety.

Jestem przekonany, iż wynika to  z prostej przyczyny. Kiedy portretuję 
swoich modeli - zarówno mężczyzn i kobiety - przeobrażam i przeistaczam  
ich według własnego uznania. 

Jednak w przypadku kobiet tworzę z nich postacie, którymi nie są. Stają 
się często obiektami pożądania, którymi może i chciałyby być ale ogran-
icza ich wiele czynników. Ja daję im siłę lub może uwalniam z odpowied-
zialności. To  nie ich wina. To ja popchnąłem je w stronę przeobrażenia w 
istoty, którymi nie są. 

I te wyprawy w mroczne zakamarki umysłu dają nam wiele radości. 

Zapraszamy przecież również tych, którzy oglądają te fotografie. To 
przecież czysty voyeryzm. Podglądają nas  przy pracy. Widzą efekt rozmów, 
wysiłku, wymyślania, zastanawiania się, przełamywania barier,  nabiera-
nia odwagi jak powietrza w płuca na szczycie góry. 

Chwytam  za rękę i prowadzę a może popycham. Oswajam. Pokazuję.

W sumie nie robię nic nadzwyczajnego. Pozwalam  się im otworzyć. Pokazać 
swoje prawdziwe “ja”. Bo przecież to  jakaś ich wersja.

Dzięki temu, że mam zepsuty umysł nie poddaję się narzuconym przez kul-
turę ograniczeniom.  Najciekawsze jest zawsze to, czego nie widać. 

Zapraszam przed mój obiektyw

Robert Gołębiewski




























